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K R O N I K A

ESTETYCZNE PROBLEMY KONSERWACJI MALOW IDEŁ ŚCIENNYCH

W  dniach 2 6 -2 8  kw ietn ia 1 9 8 9  r. o d ­
było się w  Lidzbarku W arm ińskim  og ó l­
nopolskie sem inarium  konserwatorskie. 
Organizatorem  były PP Pracow nie Kon­
serwacji Z abytków  —  O ddział w  O lszty­
nie, a udział w zię li przedstaw iciele w y ­
działów konserwacji Akademii Sztuk Pięk­
nych z Krakowa i W arszaw y, Instytutu  
Zabytkoznawstwa i Konserwatorstwa U ni­
w ersytetu M iko ła ja  Kopernika w  To ru ­
niu, Katolickiego Uniwersytetu Lubelskie­
go  (Katedry Historii S ztuk i), w o je w ó d z ­
ki konserw ator zabytków  w  Olsztynie, 
dyrektorzy m uzeów . Kurii Diecezjalnej 
W arm ińskie j, w ładz te ren ow ych  oraz 
przedstaw icie le pracowni PKZ z całego  
kraju.
Spotkanie zorganizow ano w  35  roczni­
cę rozpoczęcia badań, odkryć i ko n ­
serwacji m alow ideł ściennych na zamku 
w  Lidzbarku. Uczestnicy seminarium  za­
poznali się także z pracami konserw ator­
skimi m alow ideł ściennych prow adzo­
nym i w  zespole sakralnym Ś w iętej Lipki 
oraz na zam ku w  Nidzicy.
Tem atyka referatów  i dyskusji koncen­
trow ała  się w o kó ł prob lem ów  lidzbars­
kich.
Referaty przedstawili mgr Joanna Tytus- 
-W ań ko w ska  (P K Z —  O ddział w  O lszty­
nie) —  3 5  łat konserw acji m alow ideł 
ściennych w  zam ku lidzbarskim , mgr 
Piotr M u zalew ski (P K Z —  O ddział w  
G dańsku) —  Prace konserwatorskie p ro ­
w adzone przez P K D S  —  O ddział w  
Gdańsku w zam ku lidzbarskim  w  latach 
1 9 6 4 -1 9 6 5 , 1 9 7 0 -1 9 7 3 ,  mgr M aria Er­
dm ann-P rze łom iec (P K Z —  Oddział w  
O lsztyn ie) —  Konserwacja m alow ide ł 
ściennych tzw . Kredensu Zam kow ego, 
mgr Barbara Barańska ( PKZ —  Oddział 
w  Olsztynie) —  Konserwacja wystroju  
malarskiego Kapitularza. Referenci szcze­
g ó ło w o  przedstawili wszystkie prace. 
O dbył się także pokaz dokum entacji kon­
serwatorskich.
Dyskusja to w arzyszy ła  d w u kro tn em u  
przeglądow i prac i miała charakter ro ­
boczy. Szczególne znaczenie m iały w y ­
pow iedzi dr. M ariana Korneckiego (PKZ  
—  O ddział w  K rakow ie), doc. dr. S ta­
nisława S taw ickiego  (A S P  —  W arsza­
w a ), prof. dr. hab. W ładysław a Z a le w ­
skiego (A S P  —  K raków ), doc. dr. hab. 
Tadeusza C hrzanow skiego (K U L ), mgr. 
Lucjana Czubiela (W K Z  —  O lsztyn), 
doc. dr M arii Roznerskiej (U M K  — T o ­
ruń). Podsum ow ania dyskusji dokonał 
piszący relację ze spotkania.
W  dziejach polskiej konserwacji zabyt­
ków  prace konserwatorskie przeprow a­
dzone w  zam ku w  Lidzbarku W arm iń ­
skim są szczególnie w ażne. Szeroko za ­
krojone badania architektoniczne, histo­
ryczne, technolog iczne i poszukiw ania

w arstw  malarskich w yznaczały na równi 
z czynnikam i pozam erytorycznym i p ro ­
ces projektow ania e tapó w  prac konser­
watorsko-budowlanych oraz w arunkow a­
ły konserwację m alow ideł ściennych i 
aranżację wnętrz. Z a ró w no  uw aru n ko ­
w ania tych działań, jak i próba oceny tak 
skom plikowanych przedsięwzięć, w resz­
c i e —  ocena uzyskanych rezultatów , nie 
doczekały się jeszcze publikacji o m a­
w iających skalę tych dokonań. N aw et 
próby popularyzacji prob lem ów  lidzbar­
skich kończą się na roku 1 9 4 4  i na kilku 
banalnych, choć osobistych sądach o 
następnym  czterdziestoleciu (por. A n ­
drzej Rzem połuch, Zam ek w Lidzbarku  
W armińskim . „S potkania z Zabytkam i"  
1 988 , nr 6 ).
Dla konserw atorów  m alarstw a zam ek 
lidzbarski stanow i szczególny przykład  
prac prow adzonych przez cztery po ko le ­
nia. Jest w y ją tko w ą prezentacją nakła­
dających się koncepcji estetycznych, za ­
łożeń technologicznych, okazją do prze­
myśleń i w ym iany po g lądów  na tem at 
granic interw encji konserwatorskiej. 
Rozw iązania estetyczne w  konserwacji 
m alowideł ściennych nie często są przed­
m iotem  publicznych dyskusji za w o d o ­
wych. Ongiś —  co podkreślano w  trak­
cie obrad —  zajm ow ał się ich o rgan i­
zacją Ośrodek D okum entacji Zabytków  
w  W arszaw ie w spóln ie  z Sekcją Kon­
serwatorską ZPA P. Pow tarzane co kilka 
lat dyskusje organizow ane przez o d d z ia ­
ły PP PKZ m ają raczej charakter w e ­
w nętrzny, m im o udziału konserw atorów  
spoza przedsiębiorstwa. Uczestnicy sp ot­
kania lidzbarskiego wyrażali p rzekona­
nie o potrzebie pow rotu do dobrych  
dośw iadczeń lat m inionych. Z a g ad n ie ­
nia estetyki konserwatorskiej w iążą się 
ściśle z problem atyką etyki zaw odu , zaś 
w  tej dziedzin ie sytuacja w ydaje się być 
co najm niej niepokojąca. I nie czynią w  
tej mierze w iosny sam otne publiczne  
w ystąpienia doc. dr H anny Ję d rze je w ­
skiej na spotkaniach sekcji konserw ator­
skiej W arszaw skiego Oddziału S to w a ­
rzyszenia H istoryków  Sztuki.
W śród dysku syjn ych  te m a tó w  kilka  
szczególnie zainteresowało uczestników. 
Zagadnienie kom pleksowego ujm ow ania  
estetyki w nętrza an alizo w ano tak na 
przykładzie kapitularza, jak i pom iesz­
czenia zam kow ego kredensu czy kruż­
ganku. Prof. W . Zalew ski — przy a p lau ­
zie uczestników  —  podkreślał, ze należy 
unikać rozw iązań prow izorycznych o d ­
dalając ostateczne rozw iązanie do ko le j­
nego etapu prac (zw łaszcza gdy przer­
w a trw a dłuzszy okres). Nie ulega b o ­
w iem  w ątp liw ości, ze tak dzieło artys­
tyczne, jak i w yn ik prac ko nserw ator­
skich sprawdza się w  odbiorze sp o łecz­

nym, a wszelkie nie zakończone czy 
niejasne w  koncepcji rozw iązania d zia ­
łają niekorzystnie na odbiór kreacji a u ­
torskiej, jaką jest dzieło sztuki daw nej po 
zakończeniu pracy konserwatora. W  tej 
mierze całościow e rozw iązanie koncep­
cji estetycznej krużganków  staje się za ­
daniem  pilnym.

Niebagatelnym  problem em , p o de jm o w a­
nym przez dyskutantów, było zastosowa­
nie techniki trattegia, które po w inn o  
służyć akcentow aniu  now ych e lem en­
tó w . Także artystyczne w alory tratteggia  
(charakter kreski czy punktów , ich in ­
tensyw ności, jakości artystycznej) były 
przedmiotem  ożyw ionej w ym iany p o g lą­
dów . N ie bez racji przypom niano zasa­
dę, ze granicę interw encji konserw ator­
skiej wyznacza obiekt. Dyskutowano tak­
że jak dalece w iodącym  może być udział 
konsu ltantów  uznając zgodnie, że po 
w yczerpującej w ym ian ie  po g lądów  os­
tateczny głos ma konserwator i on o d ­
pow iada za sw o je dzieło. Podkreślano 
przy okazji, iz m im o coraz staranniej 
d o ku m e n to w a n y c h  prac badaw czych  
czy analitycznych niedosyt budzą zapisy 
p o g ląd ó w  przedstaw ianych w  trakcie 
dyskusji o programach konserwatorskich, 
zwłaszcza w  zakresie kierunków  ro zw ią ­
zań estetycznych. Jest to apel do d o k u ­
m entalistów  grom adzących dossier rea­
lizo w anych  konserw acji. N iep oko jący  
w ydał się stan zachow ania d o ku m en ­
tacji oraz ich kom pletności, zw łaszcza z 
wcześniejszych okresów.

M ateria ły  z sem inarium  zostaną o p u b li­
kow ane na łam ach „O lsztyńskiego B iu ­
letynu K onserwatorskiego" (w yd . W o ­
jew ódzk i Konserwator Zabytków , Biuro 
D okum entacji Z abytków  i S tow arzysze­
nie Konserwatorów Zabytków  Oddział 
w  Olsztynie), „O chrony Z a b y tk ó w "1 oraz 
w  w yd aw n ic tw a ch  PKZ.

Istotnym  uzupełnieniem  spotkania było 
zw iedzen ie  zb io rów  m uzeum  na Zam ku  
w  Lidzbarku. Poza bogatą ekspozycją  
sztuki średniow iecznej i now ożytnej d u ­
ze zain teresow anie w zbudziła  stała, a 
trafnie dobrana ekspozycja polskiego m a­
larstwa w ieku XX, autorska galeria H e le ­
ny i Juliusza Krajewskich, zespół ikon z 
klasztoru staroobrzędow ców  w  W o jn o - 
wie.

Zakoń czen ie  sem inarium  nastąpiło w  
M u zeum  B ud ow n ic tw a  Ludow ego w  
Olsztynku.
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